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Tymczasem my najwieksze dobra
zawdzigczamy szalenstwu, ktore co prawda,
bog nam zsytac raczy / Platon, Fajdros

ZASADYGRY
INSTRUKCJA

¥ cezurg jest dzien szesnastych urodzin, im blizej osiemnastki, tym wigksza szansa na
zyciowy bajzel —» paralizujacy strach przed dorostos$cia 1 odpowiedzialno$cig
polaczony z nieodnalezieniem si¢ w liceum, do ktorego nie chcialam pgjs$¢, a
zabrakto mi punktéw do innego, plus trudno$¢ w odnalezieniu si¢ w grupie, cho¢ w
gimnazjum radzitam sobie bardzo dobrze, potem na to nalozyla si¢ sprawa w sadzie
o pozbawienie biologicznego ojca praw rodzicielskich, ktérg sama zainicjowalam,
bo mama jest zbyt migkka wobec tego ch..., pewnie na to nalozylo si¢ kilka

zwyktlych nastoletnich dramatow 1

w TYM MOMENCIE UIAWNIA SIE TwoJlE ZABURZENIE

powoli
nie od razu
w sumie dobrze nie wiesz, kiedy
ale przeciez kottuje si¢ w tobie od
zawsze

i cos takiego sciska cig w Srodku, zZe juz nie chcesz sig¢ powstrzymywac



wolisz podzigkowaé za wspolprace
do Zadnej dorostosci ci si¢ nie spieszy
za wszelkg ceng chcesz zatrzymac czas

nie obchodzi ci¢ cena

byl

to ciebie spotkato nieszczescie i traumy, masz
prawo si¢ wkurza¢ na caly $wiat, a caty §wiat ma
obowiazek za to zaptaci¢

wchodzisz w t¢ gre

|

ZAGRASZ ZE MNA?
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W OCALENIE / w normalnos$¢
nagle przestajesz chodzi¢ do szkoly (liceum)
po miesigcu szkola taskawie informuj¢ twoja mame, ze corka wagaruje
w domu rozpetuje si¢ piekto (mato powiedziane)
ty nadal nie chodzisz do szkotly, tym razem juz oficjalnie
zaleglosci siggaja ksiezyca
matka nic nie moze zrobi. pobije ci¢? zaciagnie za wlosy 1 posadzi w tawce?
wyrzuci z domu? (oczywiscie, Ze nic ¢i nie moze zrobic)
obiecujesz, ze jutro pdjdziesz do szkoty, cho¢ wiesz, Ze tego nie zrobisz, bo
1 tak juz nie zdasz
zamykasz si¢ w domu, odwiedzaja ci¢ tylko chlopak i przyjacidtka
mtodsza siostra o niczym nie wie
widujesz ptaczaca matke
odkrywasz, ze zawsze kochata§ wbijac jej szpile. im bardziej jest przerazona toba,
tym bardziej jej dopieprzasz
bo przeciez twoje zachowanie jest jej wing
jej wing jest to, ze urodzita ci¢, kiedy miata 20 lat
jej wing jest to, ze przez niewlasciwy dobor partnerdw seksualnych pozbawita cig

mozliwos$ci posiadania normalnego ojca

¥ jej wing jest to, Ze ojciec ci¢ porzucit

bo przeciez kochasz ja najbardziej na $wiecie



€< € ¢ ¢

€< € ¢ ¢

€< € ¢ ¢

zostawiasz list na stole w kuchni. mama czyta, nic nie mowi. nic. potem jak
ladujesz w szpitalu, pokaze ten list ciotce. juz i tak bedzie za p6zno

w liscie piszesz o tym, ze chcesz si¢ zabi¢. oczywiscie nie ujmujesz tego tak
dosadnie, bo jednak trudno napisa¢, ze chcesz si¢ zabié

brak reakcji matki powoduje, ze pozerasz cate opakowanie nospy

bo byta pod r¢ka

piszesz do matki smsa

matka si¢ zrywa z pracy. ladujesz w szpitalu na plukaniu Zotadka. wracacie o
poinocy

ciotka opieprza matke, jedzie cie ratowaé. rykoszetem dostaje jej si¢ za twoja
matke. nie wytrzymuje psychicznie. doprowadzasz ja do ptaczu i widzisz, ze to
dos¢... hmmm... tatwe

potem zamykasz si¢ w pokoju, dzwonisz po chtopaka, moéwisz, ze jak nie
przyjdzie, to si¢ zabijesz. on si¢ tlumaczy, ze jest w szkole. ty wymagasz
natychmiast jego obecno$ci. on mowi, ze po szkole przyjedzie. ty ci$niesz w
piecdziesigciu smsach bez litosci. chtopak ucieka z lekcji, przybywa niczym
ksigze, a ty juz jeste§ w takim szale, ze zatrzymac ci¢ moze jedynie lekarz
pogotowia wezwany przez matke. ktora po raz kolejny musiata zerwac si¢ z pracy
odwoza ci¢ do wariatkowa. spedzasz tam dwa tygodnie

na poczatku jest ci zZle, potem czujesz si¢ jak w domu

nie chcesz wracaé, wigc grozisz samobdjstwem. zostajesz na kolejne dwa

tygodnie

potem bedziesz uwielbia¢ tam wracaé

nawet wdasz si¢ w romans z innym wariatem i poznasz nowe przyjaciotki wariatki
rodzina postawiona na nogi. nigdy nie miala do czynienia z wariatka

chlopak z tobg zrywa, stusznie — bo nikt nie znidstby takiego traktowania, jako$ si¢ z
tym godzisz, po tym, jak go szantazowata$ przez tydzien wiadomo czym...

a po rozstaniu wysylasz do niego smsy, ze jak nie wroci, to zrobisz wiadomo co...
ON ma si¢ czu¢ winny, kazdy ma si¢ czu¢ winny

i dlatego uwazasz, ze cierpienie kazdego wokot jest bardzo zastuzone

po tonie lekow od psychiatry uspokajasz si¢. robisz, czego oczekuja. jest postep.

matka promienieje, bo kryzys zazegnany. wchodzisz w to na dwa miesigce



¥ mowig ci — zrob co$ ze soba, skoncz szkole, wyjdz z domu, masz taaaaaaaaaakie
mozliwos$ci, mozesz wybieraé, musisz jednak najpierw skonczy¢ szkote,

MUSISZ

MUSISZ
MUSISZ

MUSISZ

co$ ze sobg zrobié

musisz? masz wybor? chcesz si¢ zachowywaé jak wariatka?

oczywiscie, ze CHCESZ

v zwlaszcza gdy dopada ci¢ usilna potrzeba skonczenia ze soba, ale zagryzasz zeby,
wymyslajac plan samobojstwa idealnego w przysztosci, tylko troche brak ci

odwagi, cho¢ przeciez

zawsze masz wybor
grasz w te gre
oni mysla, ze wygrywaja
wtedy wyciagasz asa z rekawa /SZANTAZE S..., A JAKZE!/
matka jest chodzacym strzgpkiem nerwdw. ma do ciebie pretensje
wybija jej cisnienie z nerwow, laduje w szpitalu. jest oficjalnie obrazona na ciebie
sama idzie do psychiatry. marzy o tym, by$ wyladowal/a w szpitalu i data jej
spokoj
juz ciebie nie dZwignie. chce, bys zniknela z jej zycia
cel osiggniety. nienawidzi ci¢ najbardziej na swiecie

wszyscy jedza ci z reki, juz mato kto ci wspotczuje
¥ jeste$§ w centrum wydarzen, rZ ad21 SZ

MOZESZ ZACZYNAC GRE!



CZESC I. GRY 1 ZABAWY Z MAMA

1. GRA W STATKI

Mama i Julia siedzq na kanapie, grajg w statki, Julia ma 16 lat w tym akcie. Oszukuje matke
w grze. Scenerig jest parter domu — otwarta kuchnia, jadalnia polgczona z salonem. Postaci
siedzg na kanapie albo przy stole. Ich rozgrywki widoczne sq dla widzow na ekranie lub w
przebitkach na nagraniu.

MAMA A cztery.

JULIA Pudto. H osiem.

MAMA Trafiony. A pigc.

JULIA Pudto. H dziewig¢.

MAMA Trafiony. B pig¢.

JULIA Pudto. H pig¢.

MAMA Pudto.

JULIA Tam gdzies jest czteromasztowiec?
MAMA Nie powiem. G jeden.

JULIA Pudto. H szes¢.

MAMA Cholera, znowu zgadtas. G dwa.
JULIA Pudto. H dziesig¢.

MAMA Przepisatas lekcje?

JULIA Pudto.

MAMA Zadzwonita$ do kolezanek, zeby daty ci przepisac zeszyty?
JULIA W weekend nadrobig.

JULIA Pudto.

MAMA Ty sobie zarty robisz ze mnie?

JULIA Cale moje zycie to jeden wielki zart, ale twoje to jak suchary tego goscia z

,Familiady”.

MAMA Suchar? Nie rozumiem. E trzy.

JULIA Pudto.

MAMA Na tym polu powinno co$ by¢. Blefujesz!
JULIA Po prostu nie trafiasz. Nigdy nie trafiasz. J szes¢.
MAMA Trafiony.

JULIA Dwumasztowiec. Dobre i to.



MAMA Co z tg szkota?

JULIA Jestem chora jeszcze 1 nie moge chodzi¢. W przyszly poniedziatek pojde.

MAMA Nie chodzisz od dwdch i pot tygodnia. Martwig sie.

JULIA Powiedzialam, ze pojde w poniedziatek.

MAMA Zadzwoni¢ do ktorejs z kolezanek, zeby przystaty zdjecia lekcji z zeszytow?

JULIA Nie trzeba, sama to ogarne. I dziesie¢. Trafiony zatopiony, prawda?

MAMA Nie trafitam Zzadnego statku, a ty zmiotta§ mi polowe masztowcow. Pokaz
swoja kartke.

JULIA Nie pokaze!

MAMA Nie zagram z tobg nigdy wigcej, jesli mi nie pokazesz.

JULIA Nie ufasz mi?

MAMA Ostatnio wiele razy mnie oszukalas.

JULIA Ja oszukatam?

MAMA Obiecatas, ze pojdziesz do szkoty.

JULIA A ty co? Swigta jestes.

MAMA Nie odwracaj kota ogonem, nie rozmawiamy o mnie. Mowitas, ze idziesz do

szkoty, a wagarowatas.

JULIA Musiatam ktamag, to byta wyzsza koniecznos¢.

MAMA Chyba sobie jaja robisz.

JULIA I tak mnie nie zrozumiesz.

MAMA Jeste$ w liceum i nie moge ci¢ juz kontrolowa¢. Muszg¢ zaja¢ si¢ twoja siostra,
praca, domem, milionem innych spraw, o ktérych nie masz zielonego pojecia.
Sama za siebie odpowiadasz.

JULIA Nikogo juz nie obchodzg.

MAMA Znowu wyskakujesz z tym samym. Za dwa lata bedziesz petnoletnia, nie

jestes juz dzieckiem.

JULIA Nawet mi o tym nie przypominaj.

MAMA Wtedy zobaczysz, jak zycie moze da¢ w ko$¢. Na razie wszystko masz podane
na tacy.

JULIA Na jakiej tacy, mamo?

MAMA Nie chce ci si¢ chodzi¢ do szkoty na kilka godzin, to ciekawe jak wytrzymasz

osiem godzin w robocie. W sklepie nie bedziesz miata chwili, Zzeby usigs¢, bo ciagle
trzeba wyktada¢ towar, na kasie osiem godzin, to nie b¢dziesz mogta nawet p6j$¢ do

fazienki. Do tego uzeranie si¢ z klientami, ktorzy potrafiag wyzwac i



sponiewiera¢ za wszystko, a to kod nie wchodzi, a to kolejka dtuga, a to za szybko
kasujesz, a to za wolno, nic im nie pasuje. Po urodzeniu ciebie pracowatam dwa
latach w markecie, bo wtedy mato bylo pracy i kazdy brat co popadnie. Po
miesigcu bytam wrakiem cztowieka.

JULIA Przestan mnie straszyc!

MAMA To nie jest straszenie. Zycie nie polega na malowaniu paznokci i ogladaniu
seriali na Netfliksie.

JULIA Moje nie bedzie wygladato jak twoje.

MAMA Bedziesz myta oszczane kible w biurowcach? Nawet sobie nie wyobrazasz,
jaka to jest cigzka praca? Wiesz, jak bolg plecy od schylania si¢ przez kilka godzin.
Cale ciato boli potwornie, r¢ce najbardzie;j.

JULIA Wyjade do Anglii. Tam moge czyS$ci¢ kible, nie ma problemu. Bedg¢ zarabiata
dziesig¢ razy wiecej od ciebie!

MAMA A kto ci¢ tam przyjmie po brexicie 1 jeszcze bez znajomosci angielskiego?
Chyba $nisz!

JULIA Jakim brexicie?

MAMA Poczytaj artykuty czasem, zamiast buja¢ w obtokach. Do Anglii juz nie tak
fatwo si¢ dostac.

JULIA Akurat angielski ogarniam. Sprzata¢ nienawidze, nigdy tego nie robig 1 nie
bede robi¢. To ja bede zatrudniac sprzataczki z Ukrainy tu czy tam!

MAMA Przeciez teraz szkota jest o niebo fatwiejsza niz za moich czasoéw, nie mowiac
o mozliwos$ciach 1 wiedzy, jaka daje internet.

JULIA Nie popetni¢ twoich btgdow.

MAMA Owszem, dlatego jutro pdjdziesz do szkoty. Jesli do 7.30 nie bedziesz ubrana,
to pojdziesz w pizamie. Dosy¢ tego!

JULIA Ale ty zabawna jestes.

MAMA Jak ja mam z tobg rozmawiac?! Martwig¢ sig.

JULIA Ja tez si¢ martwi¢ o siebie. Bardzo si¢ martwie.

MAMA Péjdziesz do szkoly w poniedziatek?

JULIA Pojde.

MAMA Nie ktamiesz?

JULIA Po¢jde. C dwa.

MAMA Nie ktamiesz? Trafiony. J dziewigc.

JULIA Pudto. C trzy.



MAMA Znowu?

JULIA Czteromasztowiec! Trafiony zatopiony.

2. ZBIJAK

Salon. Mama i corka stojq naprzeciwko siebie, rzucajg w salonie/.

JULIA Kochaj mnie, mamo.
/Julia celuje w matke pitkq, strqca z potki jakis bibelot/
JULIA Mamo, kochaj mnie!
/mama trafia pitkq w Julie/
MAMA Alez céreczko, ja zawsze bede cie kochac.
JULIA Mamo, kochaj mnie, kochaj mnie, kochaj mnie!
MAMA Ja ci¢ kocham, wiesz przeciez.
JULIA Maaaaamo, kochaaaaaaaaaj mnieeeeeeeee!
MAMA Ale o co ci chodzi, wiesz, ze jeste$ kochana przez wszystkich. Naprawde,
wszyscy ci¢ bardzo kochamy.
JULIA Mamo, mamo, maaaaaaaaaaaaamo!
MAMA Ja ci¢ kocham, babcia ci¢ kocha, mama ci¢ kocha, twoja siostra ci¢ kocha,
twoja ciotka 1 wujek, 1 dziadek ci¢ kocha bardziej niz nas kochal, kiedy bylismy
mali, i...
JULIAI...
MAMA Naprawde wszyscy!
JULIAL...
MAMA Daj mi juz spokoj!
JULIAL...
MAMA Tata? Twdj tata? O to ci chodzi?
JULIA No wtasnie. Nie wszyscy.
MAMA Tez ci¢ kocha, jest twoim ojcem! Rodzice kochajg swoje dzieci.

JULIA Ale twoi rodzice ci¢ nie zostawili.

/Julia celuje w matke z catej sity, nie trafia/
MAMA No i co z tego? To nie jest moja wina, ze nas porzucit! Docen to, co masz.
Jestes$ kochana podwojnie, wiesz przeciez.
JULIA Ale twoi rodzice ci¢ nie zostawili. ..

/mama robi unik/



MAMA Jeszcze masz co$ do mnie? Jakie$ pretensje? No powiedz! No powiedz w
koncu, wydus to z siebie! Jakie$ ale?
JULIA Ale...
/dostaje od mamy pitkq/
MAMA 1dz w cholerg!
JULIA Kochaj mnie!

/mama odbiega do corki, Sciska jg z catej sily, corka usituje sie wyrwac/

3. GRA W KLASY

Mama gra w klasy w salonie, skacze na jednej nodze, ma dziesie¢ pol do zdobycia, kazdy rzut
kamieniem do kratki odpowiada wypowiedzianej frazie. Julia siedzi na kanapie i przeglgda
smartfona, nie zwraca na matke uwagi.

MAMA Moze w koncu bys zaczeta chodzi¢ do szkoty, bo juz jeden miesigc stracitas.
Obiecatas pojs¢ do szkoty w poniedziatek, a jest sroda 1 nie posztas!
Czemu znowu wagarujesz!?
Jutro idziesz do szkoty!
Zmarnujesz sobie zycie, jak nie skonczysz szkoty!
Jestes Smierdzacym leniem, nie chce ci si¢ uczyc!
Gdzie si¢ podziata twoja motywacja, chciatas studiowa¢ w Anglii!
Co ty znowu odstawiasz, wstawaj!
Ja juz nie mam sity, rob co chcesz!
Skonczysz w rynsztoku jak twdj ojciec!

Jestes$ taka sama jak on!

4. GRA W KULKI

Mama lezy na kanapie w salonie, gra w telefonie w gierke, ktora polega na zbijaniu kulek w
danym kolorze. Podchodzi do niej Julia.

JULIA Mamo?
MAMA Czego znowu? Miala$ lekcje odrabiac, a styszatam jak si¢ kidcitas z siostra.

JULIA Ale ona mi zabrala...



MAMA Ona to Zosia, twoja siostra, mOw po imieniu, jest matg dziewczynka, a ty
jestes prawie dorosta, masz by¢ madrzejsza 1 jej ustgpi¢! Cholera, nie trafitam w
niebieska kulke.

JULIA No ustgpitam, ale ona mi naprawdg¢ zabrata...

MAMA Masz by¢ madrzejsza 1 koniec tematu. Zaraz przegram przez ciebie. Nie stoj

tak nade mna.

JULIA Ale...

MAMA Moje skoki ci$nienia sg efektem cigglego stresu, z ktorym nie daje sobie rady.
Zbijanie kulek mnie relaksuje. Pani psychiatra powiedziata, ze mam si¢ zajac
sobg.

JULIA Jak to sobg?

MAMA Mam dba¢ o siebie i si¢ wzmocni¢. Zdrowo odzywiaé, chodzi¢ na sitownig¢ i
relaksowac sig.

JULIA Ale przeciez ty masz dzieci!

MAMA Dzieci sg juz duze 1 mogg sobie same radzi¢. Umiesz ugotowac obiad,
prawda?

JULIA Ale przeciez to ja choruje!

MAMA Ja tez! Wyladowatam przedwczoraj na ostrym dyzurze z nadci$nieniem,
pamigtasz, coreczko? Pani psychiatra powiedziata, ze to wytgcznie na tle
nerwowym, a ja chcg jeszcze pozy¢. Kobiety tez umieraja na zawat, choc¢ si¢ o
tym nie mowi!

JULIA Ale masz si¢ ogarng¢, bo jestes matka! Masz by¢ zdrowa!

MAMA Jestem tylko cztowiekiem, dopiero potem matkg i cheg jeszcze troche pozy¢.
Cholera, zaraz przegram. Nie rozpraszaj mnie.

JULIA Ale...

MAMA Mam si¢ nie denerwowac, zadnych stresow, muszg¢ zajac si¢ soba.

JULIA Ale...

MAMA Udato si¢! Zbitam polowe zielonych za jednym strzatem!

JULIA Ale ja chcialam ci powiedzie¢, ze dostalam czworke z matmy!

MAMA Wspaniale, jak tylko zjawiasz si¢ w szkole po miesigcu nieobecnosci, od razu
dobre wiesci. Przesun si¢, bo mnie dekoncentrujesz.

JULIA Ale...

MAMA Widzisz te dwa garnki w zlewie? Zmywarka nie moze ich domy¢. Umyj je,

potem obierz ziemniaki na obiad.
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JULIA Ja mam zmywac naczynia?! Pogigto cig!

MAMA Za duzo siedzisz przed laptopem, to ci¢ zrelaksuje.

JULIA Przeciez musze¢ odrabiac lekcje...

MAMA 1 tak zaraz zaczniesz wagarowac, jak zwykle bedziesz mi ktama¢ w zywe
oczy, a naczynia same si¢ nie umyja.

JULIA Ale ja dostatam czworke z matmy, mamo! Co si¢ z tobg stato?!

MAMA 1 tak nie bedziesz odrabia¢ lekc;ji.

JULIA Idg¢ do lekc;ji!

5. KOLKOIKRZYZYK

Mama z Julig grajg w kodtko i krzyzyk.

MAMA Koéiko czy krzyzyk?

JULIA Krzyzyk.

MAMA Co chcesz na urodziny?

JULIA Dobrze wiesz, co chce. Dzwonitam dzis$ do taty i oczywiscie nadal abonent
poza zasiggiem.

MAMA Po co dzwonitas? Pono¢ wyjechal do Niemiec do pracy.

JULIA Chcialam, Zzeby przyjechat na urodziny. Albo chociaz ztozyl mi zyczenia.
Nawet glupiego smsa moze wystac.

MAMA Przykro mi, ale... Nie wiem, jak to powiedzie¢, ale sama wiesz, jak jest.

JULIA Ze skoro nie zadzwonit od trzech lat, to nie ma co probowac?

MAMA Ro6b to, co czujesz. Mnie tez jest przykro.

JULIA Przegratam. Kotko czy krzyzyk?

MAMA Moge krzyzyk?

JULIA Nie.

MAMA To wybieram koétko.

JULIA Pamigctasz, gdy miatam dziesigc lat, to ten idiota si¢ wyparl, ze przelat na twoje
konto 200 zt dla mnie na urodziny. Dziekowalam mu, bytam szczesliwa jak nigdy,
a ten kretyn nie zatapat nawet, ze wlasnemu dziecku nie dal prezentu. Wiem, ze
ta kasa byta od Ciebie, nie od niego i specjalnie tak zrobifas, zebym myslata, ze
on o mnie pamigta. Ale juz wtedy bytam na tyle kumata, ze nie chciatam ci tego

mowic.

11



MAMA Chciatam ci¢ chronié.

JULIA Chciatas dobrze, mamo. Tez bym tak zrobita.

MAMA Jego matka robi ze mnie wroga, a ja od lat walcze o to, zebys$cie mieli kontakt.
Nie mam juz sity z nig walczy¢. Ona mnie obwinia o wszystko. Nie odbieram
telefonow od niej, chociaz to twoja babcia. Ma telefon do ciebie, wigc same
ogarniajcie kontakty.

JULIA Babcia zawsze bedzie po jego stronie. Jest jego matka i nawet jg rozumiem,
ale nie ma prawa ci¢ o nic oskarza¢. Z nig tez zamierzam pogadac.

MAMA Wygratam.

JULIA Znowu. Biore krzyzyk. Coraz mniej mam sily na dzwiganie tego wszystkiego.

MAMA Czego dzwiganie?

JULIA Krzyza.

MAMA Julia, co ty mowisz?

JULIA Moéwie prawdg.

MAMA To normalne, Ze si¢ boisz.

JULIA Tu nie chodzi tylko o strach.

MAMA A o co?

JULIA Chcg na urodziny p6js¢ do sadu i odebra¢ mu prawa rodzicielskie. Wtasnie

tego chce.

MAMA Wygratam. Kotko czy krzyzyk?

JULIA Krzyzyk.

MAMA Wez kétko, moze przyniesie ci szczescie.

JULIA Nic mi nie da szczg$cia. Styszala§, mamo, co powiedzialam?

MAMA Po6jde po nowy dtugopis, bo ten stabo pisze.

JULIA Nie chcg na staros¢ ptaci¢ mu alimentow. On jest sprytny, na pewno mnie
pozwie, jak bede dobrze zarabiaé. Przeciez on na mnie nigdy nie placit. Widziatam
listy od komornika w sprawie alimentow, ze nie sg wstanie go zlokalizowac. Jest
winny juz prawie trzydziesci tysiecy. Przeciez nigdy si¢ nie wyptaci. Przez
alimenty moze wyladowa¢ w wigzieniu, idiota.

MAMA Zaczynaj, ale kotkiem.

JULIA Widzg, ze nie chcesz o tym rozmawiac.

MAMA /Julia stawia krzyzyk/ Mowitam, zeby$ wzigta kotko.

JULIA Wiem, ze si¢ boisz, ale ja jestem zdecydowana. Do sadu tez si¢ stawig. Wiem,

jak to si¢ odbywa.
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MAMA Cholera, gdzie mam teraz postawic¢ kotko.

JULIA Kolega z klasy to przerabial, wszystko mi wyttumaczyt. To nie takie straszne.
Musz¢ pozbawi¢ go praw, rozumiesz, mamo?

MAMA Nie wiem, gdzie wstawi¢ ten cholerny krzyzyk!

JULIA Dam ci czas do namystu. Chcg, zeby przyszedt do sadu i powiedzial wyraznie,
ze nie zgadza si¢ na to. Albo Zeby spojrzat mi prosto w oczy 1 si¢ mnie wyrzekt.
Nic wigcej. Skoro od lat milczy, sama zmusze go do reakcji. Tylko tyle 1 az tyle.

MAMA Wygratam. Kotko czy krzyzyk?

JULIA I jeszcze jedno.

MAMA Wybieram krzyzyk.

JULIA Bedziesz musiala tez si¢ wysili¢ 1 zawalczy¢ dla mnie, mamo. Dla mnie.

MAMA Jak postawi¢ krzyzyk na $rodku, to ty bedziesz mogta zablokowa¢ mnie od
gory.

JULIA Dla mnie. Rozumiesz? Dla mnie!

MAMA Wygratam!

6. RULETKA

Julia ustawia na obrotowym potmisku tabletki. Kreci nim, jakby losowata, ktorg tabletke
potknie. Chce sig¢ otruc.

JULIA Ta nie. Ta tak. Padlo na biala. Jeszcze raz zakrece. I jeszcze raz. I jeszcze.
Jeszcze. Jeszcze.

/Myka tapczywie wszystkie tabletki, kiadzie sie¢ na podlodze, po chwili wierzga sie w
konwulsjach, jest przestraszona tym, co zrobita, usituje zwymiotowad, ale jej sie to nie udaje,
siega po telefon, dzwoni po mame, glos mamy przebija z telefonu/

JULIA Mamo, mamo!

MAMA Julia, ja nie moge rozmawia¢ w pracy. Mow, co si¢ dzieje.

JULIA Nazartam si¢ tabletek.

MAMA Jakich znowu tabletek? Ja w pracy jestem, nie mam czasu na zarty.

JULIA Nie wiem jakich, wzietam nospe i te z koszyka, ktére byly na wierzchu.

MAMA Ile ich wzig¢tas?

JULIA /przymulonym glosem/ Ile wziglam? Nie wiem, ze trzydzieSci.

/cisza, przyspieszony oddech matki/

JULIA Mamo! Boj¢ si¢! Mamo przyjedz szybko! Mamo!
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MAMA Dzwonig¢ po pogotowie, zejdz na dot i uchyl drzwi, zeby mogli wej$¢. Sprobuj
zwymiotowac.

JULIA Prébowatam.

MAMA Wypij duzo wody z kranu na raz. Sprobuj zwymiotowa¢ potem woda.
Szybko!

JULIA Niedobrze mi.

MAMA Juz jade.

JULIA Kreci mi si¢ w glowie.

MAMA Rozlacze si¢ 1 zadzwonig po karetke.

JULIA Dobrze, mamo.

MAMA Wywoluj wymioty.

/Julia pada na podtoge/
MAMA Julia! Julia!
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CZESC II. BLACKJACK

ROK POZNIEJ. Julia ma siedemnascie lat. Sytuacja jak w kasynie. Mistrz Gry jest krupierem,
Julia gra przeciwko niemu. Stawia wszystkie zetony na jedng karte.

MISTRZ GRY Opowiedz mi o ojcu.

JULIA MJj tata miat 30 lat, gdy mama z nim zaczgla si¢ spotykac. Mama miata 21 lat,
gdy mnie urodzita, a wigc byta bardzo mloda. Ostatni raz go widziatam, kiedy
miatam dziesi¢¢ lat. Juz wtedy mieszkatam z mama 1 jej mgzem, nowym tata,
urodzita si¢ moja siostra. Wyjechatam do taty na ferie, chyba wtedy albo pdzniej,
nie pamigtam teraz. Zostawil mnie na noc samg, bo poszedt chla¢ z kumplami. I
tyle. Nigdy wigcej do niego nie pojechatam. Rok temu skonczyta si¢ sprawa o
pozbawienie praw rodzicielskich. Trwata nawet krotko. Z mojej wtasnej
inicjatywy. Oczywiscie tatusia nie mogli odnalez¢, ale do akcji wkroczyta jego
mama, czyli moja babcia. I pozamiatata. Darla si¢ na mnie przez telefon, na moja

mamg, potem znowu na mnie.

MISTRZ GRY Twoja babcia miata wybor, mogta przyjechac na rozprawe 1 w imieniu
syna si¢ nie godzi¢. Przeciez formalnie pozbawienie go praw rowniez wptywa na
nia.

JULIA Odpuscita.

MISTRZ GRY Czemu?

JULIA Bo w mojej rodzinie nikt nie potrafi sprosta¢ problemom ani oczekiwaniom.
Ani mama, ani tata, ani babcia, ani nikt. Mam wrazenie, ze jedyna ogarniam to,

co trzeba. Teraz mogg mi oboje naskoczy¢ z babcig — zwlaszcza on, ktory juz nie
wytudzi ode mnie ani grosza, bo pozbawiony praw nie bedzie mogt si¢ domagac
alimentodw na starosc.

MISTRZ GRY I co teraz?

JULIA Nic. Wiem, na czym stoj¢. Moral z tego taki, ze ja w wieku szesnastu lat

odetchnetam z ulga, a moja matka kompletnie nie nadaje si¢ do takich akcji. Jest
za migkka. Nie chce, bym miala jej za zte do konca zycia, ze pozwolita mi
zdecydowata¢ o pozbawieniu praw rodzicielskich, kiedy nie bylam jeszcze
petnoletnia. Ze moge tego zatowaé, bo to wlasny ojciec, bla bla bla. Ale kiedy
miatam to zrobi¢? Przeciez po osiemnastce nie mogtabym tego zrobi¢, bo prawo

na to nie pozwala.
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MISTRZ GRY Ta sprawa z pozbawieniem go praw rodzicielskich musiata by¢
najtrudniejsza decyzja w twoim zyciu.

JULIA Chciatam konfrontacji, tudzitam si¢ tylko, zeby ustysze¢ od niego przed sadem,
ze nie wyrzeka si¢ mnie. To byta moja decyzja. Ostatnia deska ratunku.
Potrzebowatam gestu z jego strony, ze mnie nadal kocha. Wybaczytabym mu
pewnie. Tymczasem oddal mnie walkowerem.

MISTRZ GRY Duzo emocji i przykrosci cig¢ spotkato.

JULIA Postawitam wszystkie zetony na jedna kartg.

/odstania karty, przegrywa, Mistrz Gry zabiera wszystkie zetony/

JULIA Dziwisz sig, ze mi odbito?
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CZESC I11. CIEPLO-ZIMNO

1. CIUCIUBABKA

Gabinet terapeuty. Terapeuta ma zastonigte oczy, usituje schwytac Julie.

TERAPEUTA Wszystko zalezy od ciebie. Jesli zgodzisz si¢ na warunki terapii, to
bede ci¢ prowadzit.

JULIA /tonem zbuntowanym/ Przeciez tu jestem, nie? Na co mam si¢ jeszcze zgodzic?

TERAPEUTA Najpierw na to, ze bedziemy spotykali si¢ raz w tygodniu.

JULIA No, ok, nie ma sprawy. Mam czas w koncu. Duzo czasu...

TERAPEUTA Cieszg si¢. Drugi warunek na teraz. Przestaniesz si¢ zabijac i
przestaniesz straszy¢, ze si¢ zabijesz.

JULIA /$miertelnie powazna/ Nie moge tego obiecac.

TERAPEUTA W takim razie nie mamy o czym rozmawia¢. To jedyne warunki, jakie
miatabys spetni¢. Zauwaz, ze niczego ci nie nakazuje. Nie méwie, ze musisz. To
twoj wybor, a ja tez mam prawo do swoich wyborow. Chce pracowac z
pacjentami, ktorzy mnie nie oszukuja.

JULIA Nie mogg tego obieca¢, nie dlatego, ze nie chcg si¢ leczy¢, ale...

TERAPEUTA Tak czy nie? To takie trudne odpowiedzie¢?

JULIA Nie mogg tego obieca¢, przykro mi.

TERAPEUTA Nie widzg, zeby bylo ci przykro.

JULIA Bo nie jest. Tylko tak si¢ mowi. Jak mogge obiecaé, skoro moze mi znowu
odwalic?

TERAPEUTA To tw6j wybor, czy ci odwali.

JULIA Jak to m6j wybor? Nie panuje nad sobg!

TERAPEUTA To zacznij panowac i si¢ zdecyduj, czego chcesz! Chcesz si¢ leczy¢,
czy chcesz si¢ zabic?

JULIA Ale nie mogg tego obiecaé, ze si¢ nie zabije.

TERAPEUTA To juz twoja sprawa. Przedstawilem sprawe jasno. Jak mam ci pomoc,
gdy bedziesz mnie olewac?

JULIA Nie bede¢ pana olewac, bede przychodzic.

TERAPEUTA To za mato. Obiecaj, ze si¢ nie zabijesz ani nie bedziesz szantazowac

rodziny, Ze to zrobisz.
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JULIA Ile razy mam panu ttumaczy¢, zZe to nie jest kwestia wyboru. Przeciez jestem
chorai...

TERAPEUTA A czego? Skutecznego narze¢dzia szantazu otoczenia, ktdre zostanie ci
odebrany? Zadatem ci pytanie.

JULIA Ale ja nie robig¢ tego specjalnie, przeciez mowig, ze to jest silniejsze ode mnie.
Uczciwie stawiam sprawe.

TERAPEUTA Ja stawiam sprawe uczciwie, daje ci wybodr. To twoja terapia i1 od ciebie
zalezy, czy si¢ jej podejmiesz. Ty nadal krecisz 1 unikasz odpowiedzi. Tak czy
nie?

JULIA Nie mogg. Ja naprawdg...

TERAPEUTA Wiesz, ze straszenie samobdjstwem to najgorsza forma szantazu,
najbardziej obrzydliwa z mozliwych. Spodobato ci si¢ ciepetko w szpitalu
psychiatrycznym, zamiast wzig¢ si¢ w gar§¢? A podobno nie chcesz si¢ uczy¢,
cytuje, ,,w szkole dla czubkow”. Wolisz szpital na state niz dzienny oddziat
psychiatryczny na czas lekcji? Przeciez i tak nie uciekniesz przed swiatem. To

kim chcesz by¢? Wstretng manipulatorka czy uczciwym cztowiekiem?

/Julia jest skonsternowana, wydaje z siebie jek, terapeuta jq dopada, zamieniajq si¢ rolami,
Julia ma zastonigte oczy/

TERAPEUTA Daje ci trzy minuty na odpowiedz. Podejmij decyzje, czy akceptujesz
moje warunki. Wybor nalezy do ciebie.
JULIA No dob...
TERAPEUTA Stucham?
JULIA Podpisz¢ ten papier, Ze...
TERAPEUTA Stucham?
/juz prawie tapie terapeute, ale ten si¢ wymyka w ostatnim momencie/
JULIA Ze sig nie zabije!
TERAPEUTA Stucham?
/Julia wzdycha naburmuszona/
TERAPEUTA Zostala minuta na decyzje.
JULIA Ale ja przeciez moéwig.
TERAPEUTA Betkoczesz. Jeste$ dos¢ elokwentna, wigc si¢ wysil.
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JULIA Ze si¢ nie zabije ani nie bede szantazowa¢ rodziny samobdjstwem.
Zadowolony jest pan?

TERAPEUTA A ty jeste$ zadowolona?

/tapie terapeute, zsuwa opaske z oczu, podchodzq do biurka/

JULIA /zmieszana/ Tak.

TERAPEUTA Podpisz warunki kontraktu terapii, jesli si¢ zgadzasz. Jedna kopia dla
mnie, druga dla ciebie, oryginal idzie do akt.

JULIA Musi mi pan pozyczy¢ dhugopis.

TERAPEUTA Imieniem i nazwiskiem. I z dzisiejsza data.

JULIA No dobra, juz!

TERAPEUTA Wybratas terapi¢ 1 nie bedziesz juz szantazowac otoczenia
samobojstwem. Swietny wybor!

JULIA Chce wyzdrowie€.

TERAPEUTA Do zobaczenia za tydzien.

2. MINECRAFT

Julia gra w Minecrafta. Kopie kamienie, zamienia nadwyzke na narzedzia, strzyze owce, by
pozyskac¢ wetne, chce zdgzy¢ przed zachodem stonca stworzy¢ bezpieczne schronienie. Jej
monolog wypowiadany jest od neutralnego tonu przez irytacje w srodku po ztos¢ na koncu.

JULIA Zmieniam czgsto terapeutow. Ale prawda jest taka, ze mato kto chce si¢ podjac
mojej terapii. Bojg sie¢, gdy stysza o prébach samobojczych, odmawiaja. Czekasz
dwa miesigce na spotkanie do wybitnego specjalisty, bo wcale nie tak tatwo si¢
dosta¢ do psychiatry nawet prywatnie, a potem z diagnoza do psychologa i
odsytaja cie z kwitkiem.

Terapeuci wskazujg na ten sam adres pewnej szkoty dla czubkow (ale nie
specjalnej, tylko oddziat dzienny szpitala psychiatrycznego), na ktora czekasz
pot roku, przechodzisz testy, cata rodzina ma robiony wywiad. Kandydature
opiniuje tez psychiatra, ktory stwierdza, czy jestes do$¢ wariatka, by si¢ zatapac,
a rownoczesnie do$¢ normalng, by kontynuowac¢ program liceum. Potem 1 tak w
przypadku ataku szatu kierujg ci¢ do szpitala. Od razu, bez gadania, bez proby
podjecia tematu.

Gdy spotykam juz na kogos fajnego, kto si¢ nie boi mojego przypadku, to po

dwoch wizytach przestaje chodzi¢. Zwykle gdy trafiam w swoj dot, stwierdzam,
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ze 1 tak to bez sensu. Kolo si¢ zamyka. Zmarnowatam dziewi¢¢ miesiecy i nie
mam nawet dobrej diagnozy. Nie mam zadnej diagnozy.

Ktory$ z psychiatréw rzucil tak na odchodne: zaburzenie osobowosci typu
borderline 1 juz do mnie przylgneto. Sama zdiagnozowatam si¢ w internecie 1
wszystko si¢ zgadza. Psychiatrzy si¢ boja, bo to wymaga juz zapewnienia mi
konkretnego leczenia, a w przypadku nastolatkow nie da si¢ stwierdzi¢ na sto
procent.

Nie, nie choruj¢, bo zaburzenie to nie choroba. Wymagam psychoterapii
potaczonej z lekami, ktore dziataja, jak chca.

W dupe sobie wsadzcie diagnozy! Znikad pomocy.

3. GRATYPU MEMORY

Mistrz Gry odkrywa karty przedstawiajqce zdjecia z sytuacji Julii, poczqwszy od ataku szatu,
sytuacji z olewaniem szkoty, skonczywszy na pobycie w szpitalu psychiatrycznym. Gdy odkryje
jednakowqg pare, odktada na bok, szuka kolejnej pary. Kazdy punkt odpowiada kolejnemu
odkryciu pary. Widzowie/kamera majg wglgd w zdjecia.

MISTRZ GRY Punkt pierwszy: Atak szatu, powdd ataku niewyjasniony, moze to by¢
byle co, ale gléwnie chodzi o strach przed pdjsciem do szkoty.
Punkt drugi: Matka wzywa pogotowie.
Punkt trzeci: Szpital przez dwa tygodnie, oddzial psychiatryczny.
Punkt czwarty: Powr6t do rzeczywistosci, rekonwalescencja w domu, potem
znOw pojawia si¢ temat szkoty.
Punkt piaty: Julia naé¢pana lekami, ktore przepisal psychiatra, mdleje na lekcji 1
znow szpital, tym razem zwykly. Psychiatra zmniejsza dawke.
Punkt sz6sty: Julia znéw nie chodzi do szkoty. Kuruje si¢ w domu. Czuje si¢
dobrze.
Punkt siodmy: Julia zostaje w domu pod pretekstem gorszego samopoczucia.
Obiecuje, ze pdjdzie jutro do szkoty.
Punkt 6smy: Rano atak szatu. Zostaje w domu.
Punkt dziewiaty: Po kilku dniach kolejny atak, przyjezdza pogotowie, szpital
przez dwa tygodnie.
Punkt dziesiaty: Powr6t do rzeczywistosci.
Punkt jedenasty: Nacépana lekami i tak dale;...

Punkt dwunasty: W szkole znéw cos$ si¢ ,,wydarza”.
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Punkt trzynasty: Azyl w szpitalu psychiatrycznym na dwa tygodnie, a gdy czuje,
ze nie chce mierzy¢ si¢ z rzeczywistoscig, straszy personel samobojstwem i
zostaje na kolejne dwa.

Punkt czternasty: Patrz punkt pierwszy i kolejne...

4. MINECRAFT

Julia kontynuuje gre w Minecrafta.

JULIA Wiecie, dlaczego wszyscy przegrywaja? Mama mysli, ze jesli przez pie¢ dni
jest mi dobrze, to tak mi zostanie juz na zawsze. Nie jest w stanie pojac, ze
szostego dnia moge si¢ obudzi¢ zdolowana, pozbawiona checi i pelna nienawisci
do nie;j.

Realizuj¢ po raz dwudziesty ten sam schemat, ktory nie wynika z mojej ztej woli.
Potem jest oburzenie, krzyk, poczucie rozczarowania coreczka, ktora jest wredna
i tylko ja dreczy. Jednak za kazdym razem, kiedy czuje¢ si¢ dobrze, mamie
wszystko puszcza, zapomina btyskawicznie o tym, ze jednak stabilna nie jestem.
Ale z drugiej strony, gdy jest mi lepiej, to powinna mng pokierowaé, korzystajac
z mojego nastawiania — od szkoly i korepetytorow po terapeutéw. Tymczasem
ona idzie na tatwizne¢. Mysli sobie, ze skoro coreczka juz zdrowa, to sobie poradzi.
Potyka si¢ tatwo o pragnienie mojej normalnos$ci. Kreuje $§wiat, ktory jest bardzo
nietrwaty.

I ona o tym doskonale wie, bo czeka na moment mojego odchylenia w druga
strong, ale rownocze$nie nie dopuszcza do siebie tej mysli. Wystarczy, zeby mi
cos$ kazata innego niz chodzenie do szkoty, a ja bym si¢ jej stuchata.

Wtedy bym mogta wyzdrowie¢.

5. ESCAPE ROOM

Salon, potmrok. Julia z Mistrzem Gry idgc tropem wskazowek, szukajq klucza, dzieki ktoremu
opuszczg to miejsce.

MISTRZ GRY Opowiedz mi o tym, co czutas w momencie, gdy dotarto do ciebie, ze

odwozg ci¢ na oddzial psychiatryczny.
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JULIA Gdy jestem w fazie, to wszystko mi jedno. Dostownie. Co ze mng zrobia, gdzie
si¢ znajdg, czy bede miata dach nad gtowa albo kiedy wroce do domu. Nie ma
nic znaczenia, wszystko we mnie wtedy dazy do samozagtady.

MISTRZ GRY Czemu méwisz o ludziach zaburzonych ,,wariaci”, ,,czubki”? Przeciez

to okropna stygmatyzacja.

JULIA Chcesz powiedzie¢, ze sama siebie stygmatyzuj¢? Jestem wariatkg. Mnie to

nie obraza. I jest mi z tym poczuciem tatwie;j.

MISTRZ GRY Bo czujesz si¢ wtedy bezkarna?

JULIA Chcesz mi robi¢ teraz psychoterapi¢, madralo? Zmieimy temat, bo nigdy si¢
stad nie wydostaniemy.

MISTRZ GRY Opowiedz mi o pobycie w szpitalu. Jak to wyglada od §rodka?

JULIA Oddziat psychiatryczny dla dzieci i mlodziezy jest catkiem spoko. Mozna mnie
odwiedza¢. Mam kilka kolezanek stamtad. Dzien wyglada raczej leniwie. Duzo
si¢ snuje po korytarzach. Mato zaje¢. We wtorki jest dyskoteka. Tzn. prawie
dyskoteka, ale dla mnie spoko. Troche ceramiki, arteterapii, malujesz kredkami
jak w przedszkolu 1 si¢ nabijasz z tego. W sumie zajebiscie spedzony czas.
Grupowa terapia tez jest, dwie rozmowy z psychologiem na dwa tygodnie, fajne
kumpele z boku. Nie musz¢ my¢ wlosow i siebie. Dobrze $pi mi si¢ po lekach.
Czasem kto$ odwala akcje.

/w tle rozdzierajqcy krzyk pacjenta szpitala/
Nawet w sumie do$¢ czesto 1 potem to juz nikogo nie przeraza. Zajecia sa do
12.30, codziennie do mnie przyjezdza mama albo kto§ z rodziny. Wstyd to
mowié, ale wolg szpital niz dom. Do szcze$cia wystarczy mi telefon z
internetem, zacze¢tam tu czytaé ksigzki.

MISTRZ GRY Ale mowilas, ze boisz si¢ prawdziwego szpitala, w ktorym nie ma
odwiedzin i z ktorego nie mozna wyjs$¢ po dwodch tygodniach. To juz nie beda
darmowe wczasy.

/Julia znajduje klucz do drzwi/

JULIA Klucz. Mam klucz. Spadajmy stad!

MISTRZ GRY Nie zmieniaj tematu.

JULIA Przeciez nie jestem az taka idiotka, zeby dac¢ si¢ zamknaé w wariatkowie na

zawsze. Wyluzuj, stary.
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6. PILKARZYKI

Julia i terapeuta grajq w pitkarzyki, gtosno odbijajq piteczke. Kazdy chce wbic¢ przeciwnikowi
gola.

TERAPEUTA I co si¢ zmienito przez ostatni miesigc?

JULIA Nic.

TERAPEUTA Stucham?

JULIA Zmniejszytam dawke.

TERAPEUTA Co jeszcze?

JULIA Nic.

TERAPEUTA Stucham?

JULIA Pan to zawsze si¢ czepia. Przeciez wida¢, ze jest lepiej. Rozwijam si¢. Ide do
przodu. Nie robi¢ ghupot. Pilnuje si¢ i leki mam jakby mniejsze.

TERAPEUTA Stucham?

JULIA Bytam cztery razy u pana i raz u psychiatry.

TERAPEUTA No i...?

JULIA Codziennie chodzg¢ z psem na spacer. O szesnastej wychodzimy na godzing na
taki.

TERAPEUTA A co$ z twoimi atakami moze?

JULIA Zapanowatam nad dwoma. Ztapatam si¢ czego$. Zadzwonitam raz do siostry,

potrzebowatam ustysze¢ jej glos, powiedziata, zebym po nig przyszta za godzing

do szkoty i ze jest gtodna, wigc potem musiatam jej usmazy¢ nalesniki.

TERAPEUTA A drugi atak?

JULIA No c6z... Bylo troche gorze;.

TERAPEUTA Trocheg?

JULIA Ale zapanowatam nad tym! Musimy to drazyc¢?

TERAPEUTA Nie musimy i nie b¢dziemy, to twoj wybor.

JULIA Znowu to samo?

TERAPEUTA Albo chcesz by¢ zdrowa, albo si¢ poddajesz i przestajesz

wspoOtpracowaé. Dlaczego nie zadzwonitas do mnie, gdy czuta§ zmiane nastroju?

JULIA Bo to moja sprawa.
TERAPEUTA Nasza. Ja ci¢ prowadze. Dlaczego?
JULIA Wstydzitam si¢ i byto juz po fakcie.
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TERAPEUTA Nie wychodzisz poza schemat. A tobie w tym schemacie nie jest
dobrze. Wiesz o tym.
JULIA Wiem.
TERAPEUTA Nastepnym razem zadzwonisz?
/Julia milczy, siorbie nosem, jakby miata ptakac/
TERAPEUTA No nie maz sig, tylko ogarnij. Rozumiesz?
JULIA Tak.

/Julia whija terapeucie gola/
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CZESC IV. GRY I ZABAWY Z MAMA

1. WROTKI

Julia z mamgq jezdzg po mieszkaniu na wrotkach, przewracajq sie, zderzajq ze sciang, sqg w
amoku, nieporadne, przerazone szukajq tabletek Julii.

JULIA Mamo, wstatam i jest gorzej!
/pierwsze oznaki przejecia si¢ mamy/
MAMA Begdzie atak?
JULIA Tak czuj¢, mamo, daj mi co$ szybko, moze to si¢ rozejdzie jak ostatnio.
/mama z czutoscig zmieniajgcq si¢ we wsciektosc/
MAMA Poczekaj... Mam tu twoje leki. Cholera, nie moge ich znalez¢.
CHOLEEERA!
JULIA Ale mamo, spokojnie...
/mama panikuje/
MAMA Jakie spokojnie! Zaraz odstawisz histeri¢, trzeba bedzie wzywaé pogotowie,
a ja do pracy musz¢ wychodzi¢. Miata$ siostre odebrac ze szkoty, kto mnie zastapi
na sklepie, jak trzeba bedzie z pogotowiem jecha¢? Muszg pracowac, bo ojciec
nie zarobi sam na nas! Obiad niezrobiony! Ojciec wrdci dopiero po szesnastej,
glodny bedzie.
JULIA Mamo, wez si¢ uspokdj.
MAMA Gdzie te cholerne tabletki? Mowitam, zebys$ trzymata je w jednym miejscu!
Dzwon do wujka!
JULIA Nie chce do niego dzwonic.
MAMA To kto odbierze siostrg ze szkoty, jak bede musiata z toba jecha¢ do szpitala?
Nie chce, by sama po miescie si¢ palgtata, jest za mata.
JULIA Ale...
MAMA Gdzie te tabletki? Gdzie$ je widziatam. Bratas$ je 1 nie odtozytas! Jak zwykle.
IdZ szukac¢ tych pierdolonych tabletek do tazienki! No idZ!
/Julia wybiega z kuchni do tazienki, odkreca kran, odgtos wody lecqcej z kranu, nie znajduje
tabletek/
JULIA Mam juz wzi¢lam. Zaraz mi minie.
MAMA To dobrze, bo juz si¢ batam, ze...
JULIA Przejdg si¢ do szkoty pieszo, to mi minie...
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MAMA Dobrze, ale dzwon, jakby si¢ co$ dziato. Idg si¢ my¢!
JULIA Dobrze mamo!
/Julia mowi do widzow albo kamery/
JULIA Sktamatam, nie znalaztam lekow, ktore by mnie uspokoity na tyle, ze bytabym
dzi$ ameba, ale nie chciatam denerwowac¢ mamy. Nie przeszto mi nadal, ale
widmo ataku oddalitam. Nie swojego ataku, tylko matki, masakra, ona naprawde

wariuje przeze mnie.

2. GRA ,,WISIELEC”

Po kazdej wypowiedzi Julia rysuje elementy szubienicy i wisielca — tak jakby nie zgadywala
kolejnych wyrazow w tej grze.

JULIA kiedy$ bede musiata p6j$¢ na twdj pogrzeb sta¢ obok twoich siostr i ptakaé
razem z nimi
znie$¢ ktamstwa ksigdza méwiacego o tym jakim wspaniatym cztowiekiem
bytes
kazdy z obecnych bedzie w duchu myslat o tym, ze byte§ wstretnym sukinsynem
na pewno bedzie przy mnie wtedy stala mama a ja przy niej
1 obie bedziemy juz silne
kiedys si¢ pomodle za twoja dusze
moze nawet ci wybacze
ale moje wybaczenie nie zmyje twoich win
ani mojej ztosci
ani mojej krzywdy

niech twoja dusza po $mierci utopi si¢ w moich tzach

3. BEREK

Mama z Julig grajq w berka. Wypowiadajq frazy po klepnieciu sie.

JULIA Bede chodzita do szkoty.
MAMA Wykaze si¢ wigkszg cierpliwoscig 1 zrozumieniem.
JULIA Bede chodzita do szkoty.

MAMA Nie bede obwinia¢ catego §wiata o swoje niepowodzenia rodzicielskie.
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JULIA Bedg chodzita do szkoty.

MAMA Jestem tylko cztowiekiem i staram si¢ by¢ dobrg matka, nawet jesli czasem
ponosze porazki.

JULIA Bede chodzita do szkoty.

MAMA Nie bede si¢ drze¢ na dzieci. Nie bede chowac uczu¢ w sobie i reagowac
ztoscia.

JULIA Bedg chodzita do szkoty.

MAMA Zapisze si¢ na sitowni¢. Poprawie relacj¢ z moim m¢zem, on tez zastuguje na
uwage.

JULIA Bedg chodzita do szkoty.

MAMA A ty nie masz innych postanowien? Ze na przyklad bedziesz mita dla ludzi?
Dla nas? Dla mnie?

JULIA Bede chodzita do szkoty.

MAMA Ze sie zmienisz, bedziesz pracowaé nad sobg i ksztattowaé swoj charakter?
Ale niech ci bedzie, w sumie od chodzenia do szkoty trzeba zaczac!

JULIA Bedg chodzita do szkoty.

MAMA Pokocham siebie. Pokocham swoje dzieci nowo. Wybacze sobie. Wybacze
swoim dzieciom. Wybacz¢ wszystkim!

JULIA Co?

/mama przystaje, przerywa gre/

MAMA Wybaczysz mi?

JULIA Nie sadzg.

MAMA Stucham?

JULIA Juz odpowiedziatam, mamo.

MAMA Po co ci ten updr, skoro mieszkamy pod jednym dachem?

JULIA Chcesz mnie wyrzuci¢ z domu? Czulam, ze tak bedzie.

MAMA Miatas$ nie stosowa¢ manipulacji ani wybidrczo traktowac rzeczywistosci,
zastanow si¢ nad swoimi stowami.

JULIA Powiedziata$ to wyraznie!

MAMA Bede rozmawiac z dzie¢mi, okaz¢ im cierpliwo$¢ 1 zrozumienie, pokocham
dzieci na nowo.

JULIA Przeciez wyrzucita§ mnie z domu! Dzwoni¢ do babci i powiem jej, ze mnie
wyrzucila§ z domu.

/sygnat wybierania numeru/
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MAMA Dawaj ten telefon! Nigdzie ci¢ nie wyrzucam, przestan przekrgca¢ moje
stowa! Jak mam z tobg rozmawiac?!
JULIA Najlepiej, zeby$ nie rozmawiata ze mng w ogole.
MAMA No najlepiej! Mam udawac, ze si¢ o ciebie nie martwig.
JULIA Ale przeciez to ty mnie wyrzu...
MAMA Nie fiksuj si¢ na tym, co chcesz ustysze¢, zacznij stucha¢ wreszcie.
/ptacz Julii/
MAMA Dzwon do mojej mamy, moze ci te glupoty wybije z glowy.
/histeryczny ptacz/
MAMA W takich sytuacjach mam ci¢ zostawia¢ samg, az dojdziesz do siebie, bo si¢
zywisz obecno$cig $§wiadkow swojej histerii, to ci¢ nakreca, tak mowit terapeuta. To
ide, wroc, jak skonczysz ten cyrk.
/trzasnigcie drzwiami, dzwonek komorki/
JULIA Ha... halo Babcia? Nic mi si¢ nie stato, tak tylko ptacze. Chcialam cig¢ ustyszec,

to mnie uspokaja zawsze. Co tam u was? Co robi dziadek?

4. SAPER

Julia gra w Sapera w realu. Przeskakuje plansze, omijajgc bombe. W finale monologu bomba
wybucha.

JULIA Ucze si¢ rozmawia¢ o uczuciach. Spisuje te, ktore mnie najbardziej dotykaja.
Potem analizuj¢ na terapii, jak je poprawnie odebrac, jak wyj$¢ ze schematu ztego
myslenia o sobie. Na spokojnie i racjonalnie.

I nawet one nie muszg si¢ odnosi¢ do wielkich spraw, jak cierpienie po tym, gdy
mnie rzucit w smsach chtopak poznany w szpitalu psychiatrycznym, tylko
zwyktych, jak strach, smutek, wstyd, zazdro$¢, gniew, zawis¢, zniecierpliwienie,
niepewnos¢, niesmiatos$¢, zachwyt, odwaga. Normalne stany ludzkie, a u mnie
kazdy jako$ wywraca wszystko do goéry nogami i1 sprawia, ze umieram ze strachu.
Terapeuta kazat mi kupi¢ ksigzke o emocjach, studiuj¢ ja wnikliwie, czytam,
wpisuje do rubryk wlasne mysli, analizuje siebie na spokojnie.

Spisatam same negatywne emocje, jeszcze nie umiem wskoczy¢ na pozytywne.
Gdy mam cos$ fajnego w gltowie, to nie zwracam uwagi, bo wiem, ze zaraz mi si¢

to odmieni.
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Ztapalam si¢ na tym, ze nie mys$le juz o $mierci.
Chce zy¢. Pierwszy raz powiedzialam na glos.

Nie mysle juz o $mierci!
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CZESCV. AND THE OSCAR GOES TO...

1. PODCHODY

W tej scenie Julia szykuje si¢ do gali ,,oscarowej”. Robi hollywoodzki makijaz, fryzure i
zaktada kreacje oscarowq. Bawi si¢ w gwiazde, gra role wygranej. W trakcie sceny Julia
zostawia Slady, gubi czesci garderoby, mama i terapeuta znajdujq je, gdy przywolujqg w
finale Julie podczas szukania jej.

JULIA Ja juz wybratam. Spedz¢ wakacje u dziadkéw. Tych ze strony mamy.
Wyciszam si¢. Bedzie ze mna siostra. Rodzice odpoczng od nas. Po wakacjach
pojde do szkoly zaocznej, juz si¢ zapisatam. Wolg towarzystwo dorostych.
Zrobi¢ mature.

Kontynuuj¢ terapi¢ i leczenie. Do tego doszla terapia mamy i nasza wspoélna.
Troche lepiej radze sobie z soba.

Nie szantazuje nikogo, ze si¢ zabij¢, cho¢ mnie korci, bo gdy czego$ chcee, to
pilnie muszg to mie¢. To tez jest ghupie. Ucze si¢ cierpliwosci. Gdy mam napad
szatu, to przeczekuje go. Boje sie, ze znéw nie dam rady, gdy przyjdzie szkota.
Nie mam recepty niezawodnej. Musze wytrwacé. Wierze w terapie i leki. Mam
wsparcie. Jakos$ si¢ ogarne, potrzebuje tylko czasu.

Napisatam list do bylego chtopaka, zeby mi wybaczyt wszystko i1 Zeby nie
probowat sie na razie kontaktowa¢ ze mng. Ztapatam si¢ znowu na manipulacji.
Miatam w glowie, ze na taki list zareaguje od razu, co$ go trzepnie, zatgskni i
przyleci. I si¢ zacznie!

Chcialabym, zeby mnie przeprosit za to, ze mnie rzucil, serio, ale to moja
manipulacja rzeczywistoscia. Ego szaleje, nic wigce;.

Nie wystatam listu. Zrozumiatam to, ze zamknetam ten etap. Przeciez wiem, ze

mi wybaczyt. Ja tez bym wybaczyta wszystkim.

TERAPEUTA Wszystkim? Ojcu tez?
JULIA Prawie wszystkim.
TERAPEUTA Wybaczenie to podstawa do zamknigcia rozdziatu i pozegnania
demondw z twojej gtowy. To wazny etap...
JULIA Ty znowu swoje! Idz stad! To mdj czas. Moje ostatnie minuty na scenie.
Chciatam poczu¢ si¢ prawdziwg gwiazda. Jeszcze przez chwile! Pragne kapac sie
w blasku fleszy i w ttumie uwielbienia. Czuje si¢, jakbym grata koncert na

Stadionie Narodowym. Styszycie te wiwaty ttumow? OMG, jak cudownie!
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/aplauz, gltosne brawa jak na koncercie/

TERAPEUTA Ale obiecaj mi, ze si¢ spotkamy po wakacjach i1 ze bedziesz dzwoni¢.

JULIA Tak, tak, obiecuje, juz nie chce nikogo oszukiwac. Siebie tez nie. Daj mi mojg
ostatnig chwilg! 1dZ sobie, na razie sobie poradze bez ciebie. Teraz jest moj czas.
Zashuzytam. Ostatnie p6t minuty. Juz? Mozemy? Pozwolcie mi, prosze!

MISTRZ GRY Julia wychodzi na scen¢ w zjawiskowej sukni od Valentino.

JULIA Kurczg, jak ja marzytam o kreacji Valentino, m6;j ukochany brand modowy,
takiej sukni nigdy nie widzialam na zywo, tylko w necie.

MISTRZ GRY Podchodzi pewnie do mikrofonu. O$lepiaja ja §wiatta. Wiasnie
wygrata Oskara za role odegrang w zyciu.

JULIA To nagroda za to, ze przetrwatam!

MISTRZ GRY Julia nagrode odbiera z rak Jennifer Lopez, a jej nazwisko wyczytat
Justin Bieber, ktéry pocatowat ja w policzek. Rozglada si¢ oszotomiona,
dostrzega tylko pierwsze rzedy. Wtasnie na wprost niej wstaje z fotela Harry
Styles i bije jej brawo. Usmiecha si¢ do niej, Julia traci oddech.

JULIA Bosz, co ja mam teraz powiedzie¢? Aaa, podzickowania. Gdzie moja kartka!
Spisatam przeciez mowe...

MISTRZ GRY Wyjmuje z malenkiej torebki kartke z podzigkowaniami. Poprawia

mikrofon i drzagcym glosem czyta:

JULIA Dzi¢kuje mamie za wytrwatos$¢ i bezwarunkowa mitos¢. Kocham cig!
Przepraszam, ze nie zdotatam zwrdci¢ ci tej mitosci podwojnie, dopiero si¢ tego
ucze, obiecuje by¢ dobra corka. Dzigkuje mojej rodzinie za wsparcie. Bardzo mi
wszyscy pomogli.

MAMA /chodzi po omacku, krzyczy/ Gdzie jeste$, Julio? Nigdzie ci¢ nie widzg.

Zniknetas mi z oczu! Gdzie jestes?

MISTRZ GRY Na Juli¢ spada deszcz rzesistych braw. Lady Gaga i Beyonce wiwatuja
na jej czesC.

JULIA Dzi¢kuje jedynemu terapeucie, ktory wytrwal ze mna. I sobie, ze wytrwatam.
Mimo ze wyzywatam cig¢ strasznie 1 bytam bardzo nieprzyjemna podczas naszych
sesji. Wstydze si¢ swojego zachowania.

TERAPEUTA Julia, gdzie ty jestes? Nie widz¢ ci¢ w ogole? Powiedz cos!

JULIA Jestem tu, gdzie powinnam by¢. Na swoim miejscu. Mowite$, ze mam wybor:

albo wyzdrowiec¢, albo zosta¢ wariatka. Ja wybratam...

MAMA Gdzie jestes? Wracaj do nas!
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JULIA Dzigkuje tez tobie, ojcze biologiczny, za to, ze mnie sptodzites i porzucites,
dzieki temu mam drugiego tate, ktory mnie pokochat tak, jak powinno si¢ kochac
corke. Nie wybaczg ci tego, nie zapomne, ale dzigkuj¢. Takze chcialabym podz... .

TERAPEUTA Wracaj tu natychmiast! Nie tak si¢ umawiali§my. Obiecalas, ze
bedziesz dzwonié, gdy poczujesz si¢ gorzej!

MISTRZ GRY Julia ze statuetka w reku udaje si¢ za kulisy w towarzystwie Jennifer
Lopez i Justina Biebera.

MAMA Teraz si¢ wkurzytem. Gdzie ty jestes? Wrdo¢ do nas. Razem poradzimy sobie!

MISTRZ GRY Nie ma jej juz z nami. Wtasnie przebywa w Los Angeles na oscarowym

after party organizowanym przez Eltona Johna albo w innym wy$nionym przez
siebie miejscu.

TERAPEUTA Wszyscy stoja za tobg murem. Masz wybor! Masz wyboér! Pamietaj,
mozesz...

MISTRZ GRY To koniec gry.

MAMA Julio! Céreczko kochana!

MISTRZ GRY Cho¢ jak sadzg, tak tatwo si¢ jej nie pozbedziemy.

TERAPEUTA Julio! Julio!

MAMA Julio!

2. GAME OVER

Aplauz Humow cichnie, zmienia sie sceneria na domowgq, w kuchni przy stole siedzqg mama i
terapeuta, jedzq niedzielny obiad.

MISTRZ GRY Julia nie wychodzi na bis, tak jak nie schodzi w niedziel¢ do kuchni na
obiad. Domownicy si¢ przyzwyczaili. Po prostu zostaje w swoim pokoju. Potem
zwleka si¢ ze schodow, tupiagc glosno, zeby rodzice ja styszeli. Idzie do kuchni,
ktora jest potaczona z jadalnig. Wie, Ze wszyscy si¢ na nig patrza. Matka milczy,
wszyscy jedza obiad. W sumie to juz dawno przestato by¢ komukolwiek
przykro. Rodzina usituje rozmawia¢, jak gdyby nic si¢ nie stato. Bo w sumie nic
si¢ nie stalo. Julia ostentacyjnie przygotowuje sobie kromki biatego chleba, juz
pokrojonego. Ktadzie na nich plastry sera zottego. Wyklada wszystko na talerz,
potem do mikrofalowki na minute. Minuta trwa wieki. Bierze talerz w dtonie,

stawia na blacie. Polewa kromki keczupem. Kieruje si¢ do wyjscia na gore, nagle

zatrzymuje si¢ 1 uroczystym tonem oznajmia:
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JULIA Ale po co ten grobowy ton. Ja si¢ nie zabilam, wyluzuj. Posztam tylko do
toalety. Wiecie, jak trudno zrobi¢ siku, gdy ma si¢ na sobie kreacje¢ od Valentino,
bielizne wyszczuplajaca, taka od kolana az do piersi, szpilki na cienkim obcasie
i do tego co$ jakby Oscara w reku? Teraz dopiero czuje, ze moge wrocic.
Przeciez powiedzialam, ze wybratam...

MISTRZ GRY Czy Julia dotaczy do domownikow i wspolnie spozyja positek?

JULIA Niech wam be¢dzie — nikt nie wygral, ale tez nikt nie przegral.

MISTRZ GRY Czy Julia trzasnie drzwiami i p6jdzie do swojego pokoju, z ktorego nie

ruszy si¢ az do wieczora?

JULIA To koniec gry!

KONIEC
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	rządzisz
	MOŻESZ ZACZYNAĆ GRĘ!

	CZĘŚĆ I. GRY I ZABAWY Z MAMĄ
	1.

	GRA W STATKI
	MAMA Co z tą szkołą?  JULIA Jestem chora jeszcze i nie mogę chodzić. W przyszły poniedziałek pójdę. MAMA Nie chodzisz od dwóch i pół tygodnia. Martwię się.  JULIA Powiedziałam, że pójdę w poniedziałek.  MAMA Zadzwonić do którejś z koleżanek, żeby przysłały zdjęcia lekcji z zeszytów? JULIA Nie trzeba, sama to ogarnę. I dziesięć. Trafiony zatopiony, prawda?  MAMA Nie trafiłam żadnego statku, a ty zmiotłaś mi połowę masztowców. Pokaż
	swoją kartkę.
	JULIA Nie pokażę!  MAMA Nie zagram z tobą nigdy więcej, jeśli mi nie pokażesz.  JULIA Nie ufasz mi?  MAMA Ostatnio wiele razy mnie oszukałaś.  JULIA Ja oszukałam?  MAMA Obiecałaś, że pójdziesz do szkoły.  JULIA A ty co? Święta jesteś.  MAMA Nie odwracaj kota ogonem, nie rozmawiamy o mnie. Mówiłaś, że idziesz do
	szkoły, a wagarowałaś.
	JULIA Musiałam kłamać, to była wyższa konieczność.  MAMA Chyba sobie jaja robisz.  JULIA I tak mnie nie zrozumiesz.  MAMA Jesteś w liceum i nie mogę cię już kontrolować. Muszę zająć się twoją siostrą,            pracą, domem, milionem innych spraw, o których nie masz zielonego pojęcia.          Sama za siebie odpowiadasz.
	JULIA Nikogo już nie obchodzę.  MAMA Znowu wyskakujesz z tym samym. Za dwa lata będziesz pełnoletnia, nie
	jesteś już dzieckiem.
	JULIA Nawet mi o tym nie przypominaj.  MAMA Wtedy zobaczysz, jak życie może dać w kość. Na razie wszystko masz podane
	na tacy.
	JULIA Na jakiej tacy, mamo?  MAMA Nie chce ci się chodzić do szkoły na kilka godzin, to ciekawe jak wytrzymasz      osiem godzin w robocie. W sklepie nie będziesz miała chwili, żeby usiąść, bo ciągle      trzeba wykładać towar, na kasie osiem godzin, to nie będziesz mogła nawet pójść do      łazienki. Do tego użeranie się z klientami, którzy potrafią wyzwać i
	sponiewierać za wszystko, a to kod nie wchodzi, a to kolejka długa, a to za szybko kasujesz, a to za wolno, nic im nie pasuje. Po urodzeniu ciebie pracowałam dwa latach w markecie, bo wtedy mało było pracy i każdy brał co popadnie. Po miesiącu byłam wrakiem człowieka.
	JULIA Przestań mnie straszyć!  MAMA To nie jest straszenie. Życie nie polega na malowaniu paznokci i oglądaniu
	seriali na Netfliksie.
	JULIA Moje nie będzie wyglądało jak twoje.  MAMA Będziesz myła oszczane kible w biurowcach? Nawet sobie nie wyobrażasz,        jaka to jest ciężka praca? Wiesz, jak bolą plecy od schylania się przez kilka godzin.        Całe ciało boli potwornie, ręce najbardziej.
	JULIA Wyjadę do Anglii. Tam mogę czyścić kible, nie ma problemu. Będę zarabiała
	dziesięć razy więcej od ciebie!
	MAMA A kto cię tam przyjmie po brexicie i jeszcze bez znajomości angielskiego?
	Chyba śnisz!
	JULIA Jakim brexicie?  MAMA Poczytaj artykuły czasem, zamiast bujać w obłokach. Do Anglii już nie tak
	łatwo się dostać.
	JULIA Akurat angielski ogarniam. Sprzątać nienawidzę, nigdy tego nie robię i nie
	będę robić. To ja będę zatrudniać sprzątaczki z Ukrainy tu czy tam!
	MAMA Przecież teraz szkoła jest o niebo łatwiejsza niż za moich czasów, nie mówiąc
	o możliwościach i wiedzy, jaką daje internet.
	JULIA Nie popełnię twoich błędów.  MAMA Owszem, dlatego jutro pójdziesz do szkoły. Jeśli do 7.30 nie będziesz ubrana,
	to pójdziesz w piżamie. Dosyć tego!
	JULIA Ale ty zabawna jesteś.  MAMA Jak ja mam z tobą rozmawiać?! Martwię się. JULIA Ja też się martwię o siebie. Bardzo się martwię. MAMA Pójdziesz do szkoły w poniedziałek?  JULIA Pójdę.  MAMA Nie kłamiesz?  JULIA Pójdę. C dwa.  MAMA Nie kłamiesz? Trafiony. J dziewięć.  JULIA Pudło. C trzy.
	2.

	ZBIJAK
	3.

	GRA W KLASY
	4.

	GRA W KULKI
	MAMA Ona to Zosia, twoja siostra, mów po imieniu, jest małą dziewczynką, a ty       jesteś prawie dorosła, masz być mądrzejsza i jej ustąpić! Cholera, nie trafiłam w       niebieską kulkę.
	JULIA No ustąpiłam, ale ona mi naprawdę zabrała…  MAMA Masz być mądrzejsza i koniec tematu. Zaraz przegram przez ciebie. Nie stój
	tak nade mną.
	JULIA Ale…  MAMA Moje skoki ciśnienia są efektem ciągłego stresu, z którym nie daję sobie rady.        Zbijanie kulek mnie relaksuje. Pani psychiatra powiedziała, że mam się zająć         sobą.
	JULIA Jak to sobą?  MAMA Mam dbać o siebie i się wzmocnić. Zdrowo odżywiać, chodzić na siłownię i
	relaksować się.
	JULIA Ale przecież ty masz dzieci!  MAMA Dzieci są już duże i mogą sobie same radzić. Umiesz ugotować obiad,
	prawda?
	JULIA Ale przecież to ja choruję!  MAMA Ja też! Wylądowałam przedwczoraj na ostrym dyżurze z nadciśnieniem,        pamiętasz, córeczko? Pani psychiatra powiedziała, że to wyłącznie na tle        nerwowym, a ja chcę jeszcze pożyć. Kobiety też umierają na zawał, choć się o         tym nie mówi!
	JULIA Ale masz się ogarnąć, bo jesteś matką! Masz być zdrowa!  MAMA Jestem tylko człowiekiem, dopiero potem matką i chcę jeszcze trochę pożyć.
	Cholera, zaraz przegram. Nie rozpraszaj mnie.
	JULIA Ale…  MAMA Mam się nie denerwować, żadnych stresów, muszę zająć się sobą.  JULIA Ale…  MAMA Udało się! Zbiłam połowę zielonych za jednym strzałem!  JULIA Ale ja chciałam ci powiedzieć, że dostałam czwórkę z matmy!  MAMA Wspaniale, jak tylko zjawiasz się w szkole po miesiącu nieobecności, od razu
	dobre wieści. Przesuń się, bo mnie dekoncentrujesz.
	JULIA Ale…  MAMA Widzisz te dwa garnki w zlewie? Zmywarka nie może ich domyć. Umyj je,
	potem obierz ziemniaki na obiad.
	5.

	KÓŁKO I KRZYŻYK
	MAMA Chciałam cię chronić.  JULIA Chciałaś dobrze, mamo. Też bym tak zrobiła.  MAMA Jego matka robi ze mnie wroga, a ja od lat walczę o to, żebyście mieli kontakt.        Nie mam już siły z nią walczyć. Ona mnie obwinia o wszystko. Nie odbieram        telefonów od niej, chociaż to twoja babcia. Ma telefon do ciebie, więc same        ogarniajcie kontakty.
	JULIA Babcia zawsze będzie po jego stronie. Jest jego matką i nawet ją rozumiem,
	ale nie ma prawa cię o nic oskarżać. Z nią też zamierzam pogadać.
	MAMA Wygrałam.  JULIA Znowu. Biorę krzyżyk. Coraz mniej mam siły na dźwiganie tego wszystkiego. MAMA Czego dźwiganie?  JULIA Krzyża.  MAMA Julia, co ty mówisz?  JULIA Mówię prawdę.  MAMA To normalne, że się boisz.  JULIA Tu nie chodzi tylko o strach.  MAMA A o co?  JULIA Chcę na urodziny pójść do sądu i odebrać mu prawa rodzicielskie. Właśnie
	tego chcę.
	MAMA Wygrałam. Kółko czy krzyżyk?  JULIA Krzyżyk.  MAMA Weź kółko, może przyniesie ci szczęście.  JULIA Nic mi nie da szczęścia. Słyszałaś, mamo, co powiedziałam?  MAMA Pójdę po nowy długopis, bo ten słabo pisze.  JULIA Nie chcę na starość płacić mu alimentów. On jest sprytny, na pewno mnie        pozwie, jak będę dobrze zarabiać. Przecież on na mnie nigdy nie płacił. Widziałam        listy od komornika w sprawie alimentów, że nie są wstanie go zlokalizować. Jest        winny już prawie trzydzieści tysięcy. Przecież nigdy się nie wypłaci. Przez        alimenty może wylądować w więzieniu, idiota.
	MAMA Zaczynaj, ale kółkiem.  JULIA Widzę, że nie chcesz o tym rozmawiać.  MAMA /Julia stawia krzyżyk/ Mówiłam, żebyś wzięła kółko.  JULIA Wiem, że się boisz, ale ja jestem zdecydowana. Do sądu też się stawię. Wiem,
	jak to się odbywa.
	6.

	RULETKA
	MAMA Dzwonię po pogotowie, zejdź na dół i uchyl drzwi, żeby mogli wejść. Spróbuj
	zwymiotować.
	JULIA Próbowałam.  MAMA Wypij dużo wody z kranu na raz. Spróbuj zwymiotować potem wodą.
	Szybko!
	JULIA Niedobrze mi.  MAMA Już jadę.  JULIA Kręci mi się w głowie.  MAMA Rozłączę się i zadzwonię po karetkę. JULIA Dobrze, mamo.  MAMA Wywołuj wymioty.
	/Julia pada na podłogę/
	MAMA Julia! Julia!
	CZĘŚĆ II. BLACKJACK
	MISTRZ GRY Ta sprawa z pozbawieniem go praw rodzicielskich musiała być
	najtrudniejszą decyzją w twoim życiu.
	JULIA Chciałam konfrontacji, łudziłam się tylko, żeby usłyszeć od niego przed sądem,         że nie wyrzeka się mnie. To była moja decyzja. Ostatnia deska ratunku.         Potrzebowałam gestu z jego strony, że mnie nadal kocha. Wybaczyłabym mu         pewnie. Tymczasem oddał mnie walkowerem.
	MISTRZ GRY Dużo emocji i przykrości cię spotkało. JULIA Postawiłam wszystkie żetony na jedną kartę.
	/odsłania karty, przegrywa, Mistrz Gry zabiera wszystkie żetony/
	JULIA Dziwisz się, że mi odbiło?
	CZEŚĆ III. CIEPŁO-ZIMNO
	1.

	CIUCIUBABKA
	JULIA Ile razy mam panu tłumaczyć, że to nie jest kwestia wyboru. Przecież jestem
	chora i…
	TERAPEUTA A czego? Skutecznego narzędzia szantażu otoczenia, które zostanie ci
	odebrany? Zadałem ci pytanie.
	JULIA Ale ja nie robię tego specjalnie, przecież mówię, że to jest silniejsze ode mnie.
	Uczciwie stawiam sprawę.
	TERAPEUTA Ja stawiam sprawę uczciwie, daję ci wybór. To twoja terapia i od ciebie          zależy, czy się jej podejmiesz. Ty nadal kręcisz i unikasz odpowiedzi. Tak czy          nie?
	JULIA Nie mogę. Ja naprawdę…  TERAPEUTA Wiesz, że straszenie samobójstwem to najgorsza forma szantażu,            najbardziej obrzydliwa z możliwych. Spodobało ci się ciepełko w szpitalu            psychiatrycznym, zamiast wziąć się w garść? A podobno nie chcesz się uczyć,            cytuję, „w szkole dla czubków”. Wolisz szpital na stałe niż dzienny oddział            psychiatryczny na czas lekcji? Przecież i tak nie uciekniesz przed światem. To            kim chcesz być? Wstrętną manipulatorką czy uczciwym człowiekiem?
	/Julia jest skonsternowana, wydaje z siebie jęk, terapeuta ją dopada, zamieniają się rolami,
	Julia ma zasłonięte oczy/
	TERAPEUTA Daję ci trzy minuty na odpowiedź. Podejmij decyzję, czy akceptujesz
	moje warunki. Wybór należy do ciebie.
	JULIA No dob…  TERAPEUTA Słucham?  JULIA Podpiszę ten papier, że… TERAPEUTA Słucham?
	/już prawie łapie terapeutę, ale ten się wymyka w ostatnim momencie/
	JULIA Że się nie zabiję! TERAPEUTA Słucham?
	/Julia wzdycha naburmuszona/
	TERAPEUTA Została minuta na decyzję.  JULIA Ale ja przecież mówię.  TERAPEUTA Bełkoczesz. Jesteś dość elokwentna, więc się wysil.
	JULIA

	2. MINECRAFT
	3.

	GRA TYPU MEMORY
	4.

	MINECRAFT
	5.

	ESCAPE ROOM
	JULIA Gdy jestem w fazie, to wszystko mi jedno. Dosłownie. Co ze mną zrobią, gdzie       się znajdę, czy będę miała dach nad głową albo kiedy wrócę do domu. Nie ma        nic znaczenia, wszystko we mnie wtedy dąży do samozagłady.
	MISTRZ GRY Czemu mówisz o ludziach zaburzonych „wariaci”, „czubki”? Przecież
	to okropna stygmatyzacja.
	JULIA Chcesz powiedzieć, że sama siebie stygmatyzuję? Jestem wariatką. Mnie to
	nie obraża. I jest mi z tym poczuciem łatwiej.
	MISTRZ GRY Bo czujesz się wtedy bezkarna?  JULIA Chcesz mi robić teraz psychoterapię, mądralo? Zmieńmy temat, bo nigdy się
	stąd nie wydostaniemy.
	MISTRZ GRY Opowiedz mi o pobycie w szpitalu. Jak to wygląda od środka?  JULIA Oddział psychiatryczny dla dzieci i młodzieży jest całkiem spoko. Można mnie        odwiedzać. Mam kilka koleżanek stamtąd. Dzień wygląda raczej leniwie. Dużo         się snuję po korytarzach. Mało zajęć. We wtorki jest dyskoteka. Tzn. prawie        dyskoteka, ale dla mnie spoko. Trochę ceramiki, arteterapii, malujesz kredkami         jak w przedszkolu i się nabijasz z tego. W sumie zajebiście spędzony czas.        Grupowa terapia też jest, dwie rozmowy z psychologiem na dwa tygodnie, fajne        kumpele z boku. Nie muszę myć włosów i siebie. Dobrze śpi mi się po lekach.        Czasem ktoś odwala akcję.
	/w tle rozdzierający krzyk pacjenta szpitala/
	Nawet w sumie dość często i potem to już nikogo nie przeraża. Zajęcia są do 12.30, codziennie do mnie przyjeżdża mama albo ktoś z rodziny. Wstyd to mówić, ale wolę szpital niż dom. Do szczęścia wystarczy mi telefon z internetem, zaczęłam tu czytać książki.
	MISTRZ GRY Ale mówiłaś, że boisz się prawdziwego szpitala, w którym nie ma       odwiedzin i z którego nie można wyjść po dwóch tygodniach. To już nie będą       darmowe wczasy.
	/Julia znajduje klucz do drzwi/
	JULIA Klucz. Mam klucz. Spadajmy stąd!  MISTRZ GRY Nie zmieniaj tematu.  JULIA Przecież nie jestem aż taką idiotką, żeby dać się zamknąć w wariatkowie na
	zawsze. Wyluzuj, stary.
	6.

	PIŁKARZYKI
	TERAPEUTA Nie wychodzisz poza schemat. A tobie w tym schemacie nie jest
	dobrze. Wiesz o tym.
	JULIA Wiem.  TERAPEUTA Następnym razem zadzwonisz?
	/Julia milczy, siorbie nosem, jakby miała płakać/
	TERAPEUTA No nie maż się, tylko ogarnij. Rozumiesz? JULIA Tak.
	/Julia wbija terapeucie gola/
	CZĘŚĆ IV. GRY I ZABAWY Z MAMĄ
	1.

	WROTKI
	CHOLEEERA!
	2.

	GRA „WISIELEC”
	3.

	BEREK
	JULIA Będę chodziła do szkoły.  MAMA Jestem tylko człowiekiem i staram się być dobrą matką, nawet jeśli czasem
	ponoszę porażki.
	JULIA Będę chodziła do szkoły.  MAMA Nie będę się drzeć na dzieci. Nie będę chować uczuć w sobie i reagować
	złością.
	JULIA Będę chodziła do szkoły.  MAMA Zapiszę się na siłownię. Poprawię relację z moim mężem, on też zasługuje na
	uwagę.
	JULIA Będę chodziła do szkoły.  MAMA A ty nie masz innych postanowień? Że na przykład będziesz miła dla ludzi?
	Dla nas? Dla mnie?
	JULIA Będę chodziła do szkoły.  MAMA Że się zmienisz, będziesz pracować nad sobą i kształtować swój charakter?
	Ale niech ci będzie, w sumie od chodzenia do szkoły trzeba zacząć!
	JULIA Będę chodziła do szkoły.  MAMA Pokocham siebie. Pokocham swoje dzieci nowo. Wybaczę sobie. Wybaczę
	swoim dzieciom. Wybaczę wszystkim!
	JULIA Co?
	/mama przystaje, przerywa grę/
	MAMA Wybaczysz mi?  JULIA Nie sądzę.  MAMA Słucham?  JULIA Już odpowiedziałam, mamo.  MAMA Po co ci ten upór, skoro mieszkamy pod jednym dachem?  JULIA Chcesz mnie wyrzucić z domu? Czułam, że tak będzie.  MAMA Miałaś nie stosować manipulacji ani wybiórczo traktować rzeczywistości,
	zastanów się nad swoimi słowami.
	JULIA Powiedziałaś to wyraźnie!  MAMA Będę rozmawiać z dziećmi, okażę im cierpliwość i zrozumienie, pokocham
	dzieci na nowo.
	JULIA Przecież wyrzuciłaś mnie z domu! Dzwonię do babci i powiem jej, że mnie
	wyrzuciłaś z domu.
	/sygnał wybierania numeru/
	4.

	SAPER
	Złapałam się na tym, że nie myślę już o śmierci. Chcę żyć. Pierwszy raz powiedziałam na głos. Nie myślę już o śmierci!
	CZĘŚĆV. AND THE OSCAR GOES TO…
	1.

	PODCHODY
	/aplauz, głośne brawa jak na koncercie/
	TERAPEUTA Ale obiecaj mi, że się spotkamy po wakacjach i że będziesz dzwonić. JULIA Tak, tak, obiecuję, już nie chcę nikogo oszukiwać. Siebie też nie. Daj mi moją       ostatnią chwilę! Idź sobie, na razie sobie poradzę bez ciebie. Teraz jest mój czas.       Zasłużyłam. Ostatnie pół minuty. Już? Możemy? Pozwólcie mi, proszę!
	MISTRZ GRY Julia wychodzi na scenę w zjawiskowej sukni od Valentino.  JULIA Kurczę, jak ja marzyłam o kreacji Valentino, mój ukochany brand modowy,
	takiej sukni nigdy nie widziałam na żywo, tylko w necie.
	MISTRZ GRY Podchodzi pewnie do mikrofonu. Oślepiają ją światła. Właśnie
	wygrała Oskara za rolę odegraną w życiu.
	JULIA To nagroda za to, że przetrwałam!  MISTRZ GRY Julia nagrodę odbiera z rąk Jennifer Lopez, a jej nazwisko wyczytał         Justin Bieber, który pocałował ją w policzek. Rozgląda się oszołomiona,          dostrzega tylko pierwsze rzędy. Właśnie na wprost niej wstaje z fotela Harry         Styles i bije jej brawo. Uśmiecha się do niej, Julia traci oddech.
	JULIA Bosz, co ja mam teraz powiedzieć? Aaa, podziękowania. Gdzie moja kartka!
	Spisałam przecież mowę…
	MISTRZ GRY Wyjmuje z maleńkiej torebki kartkę z podziękowaniami. Poprawia
	mikrofon i drżącym głosem czyta:
	JULIA Dziękuję mamie za wytrwałość i bezwarunkową miłość. Kocham cię!      Przepraszam, że nie zdołałam zwrócić ci tej miłości podwójnie, dopiero się tego      uczę, obiecuję być dobrą córką. Dziękuję mojej rodzinie za wsparcie. Bardzo mi      wszyscy pomogli.
	MAMA /chodzi po omacku, krzyczy/ Gdzie jesteś, Julio? Nigdzie cię nie widzę.
	Zniknęłaś mi z oczu! Gdzie jesteś?
	MISTRZ GRY Na Julię spada deszcz rzęsistych braw. Lady Gaga i Beyonce wiwatują
	na jej cześć.
	JULIA Dziękuję jedynemu terapeucie, który wytrwał ze mną. I sobie, że wytrwałam.       Mimo że wyzywałam cię strasznie i byłam bardzo nieprzyjemna podczas naszych       sesji. Wstydzę się swojego zachowania.
	TERAPEUTA Julia, gdzie ty jesteś? Nie widzę cię w ogóle? Powiedz coś!  JULIA Jestem tu, gdzie powinnam być. Na swoim miejscu. Mówiłeś, że mam wybór:
	albo wyzdrowieć, albo zostać wariatką. Ja wybrałam…
	MAMA Gdzie jesteś? Wracaj do nas!
	2. GAME OVER
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